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C E R A  P H E H U H E R A T Y i

kierłfOMM n k . 20 kwirtnW « mk. 60.—  rocznie mk. 240,—

C a c a n  n a m a m  p s j s d y i s z s g o  1 m k .

Administracja otwarta od g. 9 rano do 7 wiacz.
R edak to r  p rzy jm u je  we w to rk i  i p ią tk i  od 5 —  7 wiecz. 
Sekrstarjat E edakcjt o tw a r ty  dl* pnbllezMoici od 5 —7 po poł. codziennie.

Rękopisów nienadających się do druku Redakcja nie zwraca. 
Artykoty bez oznaczenia honorarium  uważane są za bezpłatne.

C E S  A O G Ł O S Z & A i

Przed tekatsm rak. 5.03, w  U kśsis n»'t, 6.03, p t te k i s i ł  
reklamy mk. 3,00, nekrologi rak. 2 00, zw ycitja*  2.50 ( •  

za wiersz petitow y jedaołamowy.
OgloiMEla drobna 40 Ł. ia  wyraz, dia poszukujących  pra:y  3 0  

^ O głoszen ia  na&młaae po g. 6 w lsez. 50 p r o in t  drsJ*i.

T e a t r  P o l s k i
Dzielna 18.
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Misterjum K. H. Rostworowskiego.

Sobota 5 b. ra. o g . 7.30 w lecz .

Krotochwila BUssona.

Żądto fałszu.
J u ż  od  s z e r e g u  d n i ,  z  j a k i c h ś  

p o d z ie m n y c h  ź r ó d e ł  u j ś c i e  b i o r ą c ,  
k r ą ż ą  w  k r a j u  p o g ł o s k i  o r z e k o m y c h  
n i e p o w o d z e n i a c h  w o j s k  n a s z y c h  n a  
f r o n c ie .  J a d o w i t ą  ś l i n ę  f a ł s z u  i 
z m y ś l e n i a  r ó ż n e  c i e m n e  i n d y w i d n a  
U s i łu ją  w s ą c z y ć  w  t k a n k i  o r g a n i z 
m u  s p o łe c z n e g o ,  a b y  g o  z a t r u ć  c h o 
r o b ą  b e z w ł a d u  i  z n i e c h ę c e n i a .

N ie  t r u d n o  s i ę  d o m y ś l ić ,  k to  
J e s t  a u t o r e m  t y c h  b e z c z e ln i e  k ł a m -  
l iw y c h 7  n a  ł a t w o w i e r n o ś ć  c h y b a  
ty lk o  d e w o t e k  i  p r z e k u p e k  o b l ic z o 
n y c h  w i a d o m o ś c i ,  k tó r o  p r z e c h o d z ą  
j e d n a k  z u s t  d o  u s t ,  o p a t r z o n e  n a 
w e t  n i e k i e d y  p i e c z ę c i ą  d o ś ć  t a j e m 
n i c z y c h  . s f e r  w i a r o g o d n y c h * .  J u ż  
t a  c h o c ia ż b y  o k o l ic z n o ś ć ,  ż e  b e z s e n 
s o w n e  fałsE« te ,  w  r o d z a j u  . o d e b r a 
n i a  K i j o w a  i M i ń s k a  p r z e z  b o l s z e 
w i k ó w * ,  p r z e d r u k o w y w a n e  s ą  s k w a 
p l i w i e  p r z e z  w r o g ą  n a m  e a ł ą  p r a s ę  
n i e m i e c k ą  i c z e s k ą ,  ś w i a d c z y  d o s a d 
n ie ,  k to  w  te j  „ o f e n s y w i e  p lo to k *  
to a c z a  r ę c e .  i  r z u c a  j a s k r a w y  r e 
f leks  n a  c a ł ą  s p r a w ę .

A g e n t u r y  z a g r a n i c z n e  r z ą d u  
m o s k i e w s k i e g o ,  po  k l ę s c e  b o l s z e w i 
k ó w  n a  U k r a i n i e  n i e  o p u ś c i ł y  r ą k  
h o s r a d n ie ,  l e c z  ro z p o c z ę ły  w z m o ż o n ą  
d z ia ła ln o ś ć .  O n e  to  w ł a ś n i e  i n s p i 
r u j ą  „ r a d y k a l n ą “ o p in j ę  p a ń s t w  Z a-  
«faodu w  d u c h u  n i e p r z y j a z n y m  d la  
P o ls k i ,  o n e  to  p u s z c z a j ą  w  k u r s  o -  
We f a n t a s t y c z n e  w i e ś c i  o „ k r w a 
w y m  o d w e c i e  b o l s z e w i k ó w “ , . r o z 
b ic iu  d y w i z j i  p o l s k i c h “ i tp .  L o k a l 
na n i c  n i e z n a c z ą c e  w  o g ó ln y m  b i 
l a n s i e  n i e p o w o d z e n i a  n a s z e  n a  j e d 
n y m  z o d c in k ó w ,  b ę d ą c e  p r z e j ś c i o 
w y m  e p iz o d e m  w o j e n n e j  g r y ,  u ł a t 
w i ł y  p r a c ę  r c p ty l j o m  s o w i e c k im .  
A g e n c i  j e d y n e g o  w  d z i e j a c h  t r y u m -  
W ir a tu  L e n i n — T r o c k i — B r u s i ł o w  b u 
d u ją  s w e  n a d z ie j e  n a  d o m n ie m a n e j  

M w o w i e r n o ś e i  n a s z e g o  s p o ł e c z e ń 
s t w a  w  r z e c z a c h  w o j s k o w y c h  i n a  
W ro d z o n y c h  n a m  — n i e s t e t y — s k ł o n 
n o ś c i a c h  do  g o r l i w e g o  z a j m o w a n i a  
s ię  p o c z tą  p a n t o f l o w ą  i  s z e r o k i e g o  
k o l p o r t o w a n i a  „ w  ś c i s ł e j  t a j e m n i c y “ 
^ n i e d o r z e c z n i e j s z y c h  p o g ło s e k ,  z a 
d y s z a n y c h  g d z i e ś  w  c i e m n y m  k ą c i e  
* * w i a r n i  c z y  w a g o n o w y m  p r z e 
s i a ł o .

A le  z a w o d n e  s ą  r a c h u b y  j u r -  
^ « I t n i k ó w  m o s k i e w s k i c h . . .  J e ś l i  rao -  

® n a w e t  w  p e w n y c h  w a r s t w a c h  
^ • U c z e ń s t w a ,  z w ła s z c z a  w ś r ó d  zb o -

g a c o n e g o  p a s k a r s t w a ,  z a t r z e p o t a ł y  
g d z i e n i e g d z i e  p r z e d  c z e r w o n e m  n i e 
b e z p i e c z e ń s t w e m  z a j ę c z e  s e r c a ,  to  
p r z e c i e ż  z d r o w y  r d z e ń  n a r o d u ,  o l
b r z y m i a  m a s a  k l a s  p r a c u j ą c y c h ,  
p r z e d e w s z y s t k i e m  z a ś  r o b o t n i k  p o ł -  
Bki b a r d s o  k r y t y c z n i e  p r z y j m u j e  t e  
z . n a j l e p s z y c h  ź r ó d e ł*  p ł y n ą c e  p o 
g ł o s k i  i m o c n y m  o d d e c h e m  s w e j  
s z e r o k i e j  p i e r s i  r w i e  n a  s t r z ę p y  m i 
s t e r n ą  p a j ę c z y n ę  b o l s z e w ic k i e j  b l a g i .  
A  p r z y c h o d z i  m u  to  t e m  ł a t w i e j ,  ż e  
r o z u m i e  d o s k o n a le ,  iż  d z i ś  n a  W s c h o 
d z ie  to o a y  s i ę  w a l k a  o  c a ł ą  p r z y 
s z ło ś ć  D e m o k r a t y c z n e j  R z e c z y p o s p o 
l i te j . . .  T e m  ł a t w i e j ,  ż e  n i ę  u t o i s a -  
m i a  i n t e r e s ó w  p a ń s t w a  i  n a r o d u  z  
i n t e r e s a m i  p a r u  t y s i ę c y  p o l s k i c h  i  
. n e u t r a l n y c h *  p a s k a r z y ,  ś w i ę c ą c y c h  
d z i ś  o s t a t n i e  j u ż  m oż&  k r ó t k i e  d n i  
s w e g o  ś w i ę t a  ł u p i e s t w a  i  w y z y s k u . . .  
D l a t e g o  t e t  do  r o b o t n i k a  p o l s k i e g o  
n i e  z n a j d u j ą  d o s t ę p u  k o m u n i s t y c z n e  
b r e d n i e  o z a c h ł a n n o ś c i  p o l s k i e g o  
. m i l l t a r y n a u “ , s k i e r o w a n e g o  p r z e 
c i w k o  . p r e l e t a r j a e k i e j *  R o s j i ,  k t ó r e j  
d y k t a t o r o m  j e s t . . .  c a r s k i  g e n e r a ł  —  
B r u s i ł o w .

O c z y w i s t o ś ć  w y d a r z e ń  w o j e n 
n y c h  p a r u  d a i  o s t a t n i c h  o b r a c a  w  
n i w e c i  c a ł ą  p r a c ę  s o w i e c k i c h  p o 
p l e c z n i k ó w .  B o l s z e w i c k a  b e s t j a ,  
r o z z u c h w a l e n a  d o p ł y w e m  n o w y c h  
s i ł  . r e w o l u c y j n y c h “ p o d  k o m e n d ą  
s t a r y c h  s ł u g u s ó w  M ik o ła ja ,  w s p . ę i a  
s i ę  do  s k o k u ,  p r ó b u j ą c  p r z e ł a m a ć  
p o la k i  f r s u t ,  a  d o s t a w s z y  p o t ę i n i e  
p o  łb ie  i  s p ł y n ą w s z y  o b f i c i e  k r w i ą ,  
c o f a  s i ę  w y c z e r p a n a  n a  s t a r y  b a r 
łó g .  R a d o s n e  o b l i c z a  t o w a r z y s z ó w  
z K. P .  R . P . ,  i c h  . n e u t r a l n y c h “ c i 
c h y c h  s y m p a t y k ó w  o r a z  n a s z y c h  
. n a j s e r d e c z n i e j s z y c h “ p r z y j a c i ó ł  z 
B e r l i n a  i  P r a g i  z a c z y n a j ą  s i ę  c h m u 
r z y ć .  W  s ł o ń c u  p r a w d y  p ę k a j ą  
b a ń k i  m y d l a n e  s o w i e c k i e g o  h u m -  
b u g u ,  p u s z c z a n e  u s i l n i e  w  ś w i a t  k u  
u c i o s z e  b o l s z e w iz u j ą c e j  „ m i ę d z y n a 
r o d o w e j “ g a w i e d z i .  C i c h n ą  s z e p ty  
p o k ą t n e ,  w s z y s t k o  p o w r a c a  do r ó w 
n o w a g i :  p a s k a r z e ,  z r z u c i w s z y  g ę s i ą  
s k ó r k ę ,  „ k a l k u l u j ą “ n a d a l  c e n y ,  a  
g a d a t l i w e  n i e w i a s t y  b i o r ą  s i ę  z p o 
w r o t e m  do r o n d l a  i  w a r z ą c h w i .  N a 
w e t  w  p r a s i e  z a g r a n i c z n e j  j u ż  g r a  
t r ą b k a  do  o d w r o t u  i  r o z p o c z y n ą  s i ę  
g e n e r a l n e  o d s z c z e k i w a n i e  s z e r z o 
n y c h  z b y t  p o h o p n iS  f a łs z ó w .

Z r e s z t ą  —  n i e d a l e k ą  m o ż e  j e s t  j

j u ż  c h w i l a ,  g d y  a r m j a  p o l s k a  s a m a  
o d p o w i e  g o d n i e  n a  r z u c o n ą  j e j  r ę 
k a w i c ę  p r o w o k a c y j n y c h  o s z c z e r s t w  
—  i  z l i k w i d u j e  p o t ę ż n ą  p r a w i c ę

„ z w y c i ę s t w a “ s o w i e c k i c h  o b ł ą k a ń 
c ó w  w  sp o só b  d la  n i c h  w i ę c e j  n i i  
d o t k l iw y .

B. D.

Z  c z a r n e j  m i ę d z y n a r o d ó w k i .
C hadec ja  u rząd z iła  so b ie  Zjazd w 

W arszaw ie  p o d czas  Z ie lonych Św iątek ; 
ce le m  zjazdu  tego , jak głosiła  oficjalnie 
p ra s a  reakcy jna ,  by ła  zm iana  firmy d o 
ty ch czaso w e j,  —  p rzezw an ie  zb iorow i
sk a  chadeków ...  „po lską  p a r t ją  p r a c y “'.*

Nie u lega  najm niejsze! w ątp liw ości,  
że n aaw a  p o dobna  o d p o w iad a ła b y  t reśc i  
nasza j czarne j  m iędzynarodów ki w tym  
jedyn ie  wypadku, gdyby c h a d e c ja  w in
nych  k ra jach  tak ie  p o d o b n e  nazw y przy
b ra ła ,  gdybyśm y więc słyszeli o  .n ie 
m ieckiej par tj i  p racy",  .h iszp ań sk ie j  
partji pracy*, . a u s t r ja c a ie j  par tj i  pracy* 
i t. p.

W rzeczywistości jed n ak  c h a d a ć ra  
zag ran iczn a  n ie  czyni jeszcze  ńaraz io  
t e 2 0 , co  zam ie rza ła  uczynić  jej fiija w 
P o lsce .

Nio t rz e b a  wyjaśn iać , że p rzyb ran ie  
nazw y p o d o b n e j  przez ch a d ec ję  by łoby  
rzecz ą  fa ta lną :  d y sk red y to w a ło b y  sam o  
p o jęc ia  „pracy* w o czach  sze rok ich  s fe r  
ro b o tn iczy ch ,  — co  zw łaszcza dziś, gdy 
P o lsk a  z n a 'd u je  aię w n iezm iern ie  c ięż
kich w a ru n k ach ,  by łoby  ch y b a  zjawi
sk iem  b a rd z o  n iepożądanym . D o sy ć  
już p o d  tym  w zględem  czyni, n ie fo r tu n 
n a  n azw a reakcy jne j .Ligi p racy" (dziel
n ie  p o p ie ran e j  p rzez  chadeków ).

N ależało  w ięc p o s ta ra ć  się  tego  
un iknąć .

Z drugiej znów  s tro n y  wyzbycie się 
prz*z c h a d ek ó w  d o ty ch czaso w e j  ich 
nazw y zm ierza łoby  do wyzbycia się p rzez  
nich obciąża jące j n iezm iern ie  t radyc ji  
do ty ch czaso w e j  ich dzia ła lnośc i,  p rze 
k re ś la ło b y  za  jednym  zam ach em  w sp o m 
n ien ia  n iczaszczy tne  z czasó w  carsk ich ; 
p ró cz  teg o  now a nar,wa m ia ła  za  z a d a 
nie przem ilczenie  zw iązku m iędzy  c h a 
dec ją  polską, a ch a d ec ją  zagran iczną, 
k tó re  się łą c z ą  przez  sw ych .p a t ro n ó w * ,  
cz ło n k ó w  m iędzynarodow ej organizacji  
U e ru .  S łow em , n o w a  nazw a m iała  o- 
d e g rać  ro lę  p rzynę ty  dla ro b o tn ik a ,  
p rzy k ry w ając  s ta ra n n ie  i s to tn ą  t re ś ć  
p o d su w an eg o  te m u  ro bo tn ikow i b a 
czy La.

I d r a d a  e s e s ^ a  n a  
S y b e r j i .

Do Warszawy p rz y b y ł  pu łkow nik
5 p u łk u  polskiej dyw izji s trze lców  z S y
berji ,  R um sza, k tó ry  s łuży  p ras ie  w a r
szaw skiej j a k  na jśc iś le jszem i in fo rm ac ja 
m i o lo sach  w ojsk  p o lsk ich  zdradziecko  
sk az an y ch  na  zag ład ę  przez  zb rodn iczych  
.p o b ra ty m có w *  czeskich.

W ięc te ż  n a  tydzień  p rzed  z jazdem  
ch ad ek ó w  ukazał  się w „Spraw ia R obo t
niczej* a r tyku ł,  k tó reg o  zad an iem  było 
po w strzy m ać  ch a d e k ó w  o d  p rzybran ia  
nazwy, na  k tó rą  n ie  zas ługu ją .

R zeczą  je s t  nie do  pom yślen ia , by 
doryw czy  ar tyku lik  w p ra s ie  obozu  
p rzec iw nego  p o w strzy m ał jaką  w yrobio
n ą  i św iad o m ą sw ych ce ló w  organ izacją  
o d  w p ro w ad zen ia  w życie pow ażnych a 
pow zię tych  poprzedn io  przaz  o rgany  s to 
so w n e  uchw ał;  ch ad ec ja  jed n ak  do  po* 
d o b n y ch  organ izac ji  nia należy.

Więc też  a r tyku lik  .S p ra w y  R obot
niczej* d o p ią ł  celu zam ierzonego : ch a
d ec ja  za rzuc iła  p ro jek t  p ierw o tny  i o to  
zow ie się p o d o b n o  „chrześcijańsko-naro*  
dow om  s tro n n ic tw em  pracy*, czy c z e m l  
w tym  rodzaju .

O w ą  więc n ie szczęsn ą  .p ra c ę "  o- 
s ia to cz n ie  umieścili n a  szyldzie, sio  w 
nazw ie  ob ecn e j  w yraz te n  gra ro lę  zgoła 
p o d rz ę d n ą  i nie rz u ca  się  ta k  w o c ty ,  
jak  poprzednio .

.C h rze śc i jań s tw o *  zo s ta ło  z a c h o 
w ane, jak  d o m ag a ł  się teg o  a r ty k u ł  w 
„Spraw ie  Robotniczej* .

N a to m ia s t  um ieścili ch a d e c y  w swsj 
now ej nazw ie wielkie po li tyczne  k łam 
stw o: o to  cz a rn a  m ięd zy n a ro d ó w k a  przw 
żyw a się .n a ro d o w ą * ,  aby  podszyw ad 
się w razie  p o trzeb y  p od  n arodow y  ruch 
robo tn iczy .  Ala ro b o tn ik  polski z d e m a 
sku je  pod o b n o  o szus tw o  po lityczne  w 
sp o só b  należyty .

A rtykuł więc, o k tó ry m  powyżej 
by ła  m ow a, o s iąg n ą ł  ce l  swój w zupe ł
ności. C ała z e m s ta  c h a d ek ó w  — to  
garść  w ym ysłów  cuchnących , jak  ry n 
sztoki łódzkie,  k tó rem i w y b u ch n ą ł  w ar
szaw ski . o rg a n "  ks. K aczyńskiego, — 
o rg a n  zn an y  »-nazw y najb liższem u tylko 
kó łku  przyjació ł. Ale czcigodny re d ak 
to r  teg o  »organu* i ta k  c o r a z  bardzie j  
o śm iesza  się w o czach  o g ó łu  za ró w n o  
jako  poseł,  jak  i red ak to r .

. St. Kret.

W e d łu g  obliczeń  pułk . R um szy  do 
niewoli bo lszew ickiej dosta ło  się około 
10,500 sam ego wojska, około 2,000 ko 
b ie t  i dzieoi, s tanow iących  rodz iny  woj
skow ych  polskich, tudzież  1,500 osób z 
pośród  cyw ilnej ludności polskiej, k tó ra  
schron iły  się p od  opiekę w ojska pol
skiego.

J a k  wiadomo, początkow o w sta- 
d jum  organizacji  s to su n ek  po m ięd zy  
w ojskam i polsk iem i a czesk iem i ń a 'S y 
ber ji  b y ł  p o p raw ny , dopóki Czesi noz-
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bawieni byli s tałego k o n tak tu  ze sw y m  
kra jem . Ale skoro ty lko  n a  S yberję  
ńeżcUaó zacaę ły  różne misje czeskie  po- 
i ty c in e ,  s to sunek  p rzy jazny  do P o la 

ków uległ nag le  gwałtownej zmianie.
Zwłaszcza p rz y b y ła  n a  Syberję  w 

łacie r. 1919 m isja  czeska z dr. Czer- 
w in k ą  na czele szczególnie silni * podzia
ła ła  w k ie ru n k u  rozpalen ia  n ienaw iści 
Czechów do Polaków na Syberji .  Misje 
czeskie dzia ła ły  za pom ocą  fa łszyw ych, 
bezw stydn ie  p rzeinaczaj ąch  is to tny  s tan  
rzeczy  w iadom ości o rzek o m y ch  o k ru 
c ieńs tw ach  polskich, s to sow anych  w zglę
dem  Czechów na Ś ląsku  C ieszyńskim , a 
w iadom ości to pop ie ra ły  d em o n s tro w a
nym i na  Syberji  ag i tacy jnem i film am i 
kinematograflcznemT, p rzep o jo n em i j a 
dom nienaw iści do w szystk iego , co pol- 
skio.

Cel swój p o li tycy  czescy  osiągnęli 
w sposób niecny  i niegodny, w yda jąc  na 
łup  bolszewików ty s iące  żołnierza p o l
skiego wraz z kob ie tam i i dziećmi.

P rzy jdz ie  czas, że zd ra jcy  czescy  
rd a d z ą  p rzed  narodem  po lsk im  k rw a w y  
rachunek  ze zbrodni sybery jsk ie j ,  k tó ra  
p lam ą o h jd n ą  sp ad a  na  honor narodu  
czeskiego i woła o pom stę.

Nie kupujcie!
A m a r y  b a ń s k a  p r o p a g a n d a

z . .  z a i ż ! ; ą  c e n .
Z N ow eęo Jo rk u  do n o szą  o olbrzy- 

m 'm  żyw c łowym  ru c h u  przec iw ko  wy- 
lok im  cen o m  śro d k ó w  żywności i ni«*

Generał Szeptycki o pożyczce.

, "Wojować łatwo, zw yciężać  milo, a le  zw ycię
ży ć  m ożna ty lk o  w spó lnym  w ysiłk iem  i zasilen iem  
S k a rb u  p rzez  n ab y w an ie  Pożyczk i  O drodzen ia“.

(— ) Szeptycki 
Qen. Artylerji i Dawódia ArmjL

zbęd n y ch  a r ty k u łó w  p rzem ysłow ych . 
Wielkie kon3um y wydęły  n a s tęp u ją cą  
odezw ę: ,N ie  kupu jc ie  I W k ró tk im  
czas ie  w szystko  s tan ie je  l4

J a k  tw .erdzi p raoa am ery k ań sk a ,  
w ielu  kupców  d e ta l is tó w  s ta ra  aię u* 
trzy m a ć  wysokie ceny , ch o c iaż  sp ad a ją  
o n e  w h an d lu  e n  gros. W yw ołało  to  
k o m p le tn y  zastó j w h an d lu  detalicznym .

Wielkie dom y tow arow e, k tó rym  
t ru d  no je s t  pokryw ać  sw e  wielkie wy
datk i,  t f j ru jc j  ju t  to w a r  da lek o  taniej.

P o w szec h n em  je s t  m niem anie ,  i ł  
jeszcze  w lecio n as tąp i  t a k  w ydatny  
s p a d e k  c e n  w a w szystkich dz iedz inach  
hand lu ,  i e  m usi się to  odb ić  pow ażn ie  
n a  ty c iu  ek o n o m iczn em  E uropy.

S t r a j k  m e b h w ć ó y r .
Konfiteacja zwołana u Iaspektora 

pracy lll-go okręgu w dniu wcz*r«jszym 
w  es u zlikwidowania trwającego iuż sicdin 
tygeiini s try k u  w Lbryksch metalowych 

'n ie  diiozła do skutku. I żn iw  przyczyną 
przeditnijące;'.) bezrobocia są panowie 
i.ibryus.:,ci, którzy na po-yylsaą koaLrcucję 
się nic: stawili.

cllsio  spoiec-eńsiwo nasze bę
dzie z i . .s  ć aaarchję razwydrzoaych paika- 

¿y przemysł *wcó.v aetalowych.
Robotaicy j^szc-ie raz wykazali swą

dobrą wolę, że dążą do porządku i ładu 
w kraju naszym, a2eby przemysł, na któ
rym nam t ik  zależy, rozwijał się z ko
rzyścią dla aa roJu . Rząd powinien wy- 
ciąsjaąć z tewo konsekwencje i unieszko
dliwić szkodników dobra narodowego. O 
ile panowie fabrykanci działają ua szkodę 
psństwa, sprawą tą powinien natychmiast 
zająć się Ssjin, uchwalając ustawę, zm u
szającą tych panów d a  załatwienia za- 
tar u a drj'.1ze przymusowej, . w prze
ciwnym razie zarządzić konfiskatę fabryk 
ua rzecz Państwa. H.

Sa marginesie o b i l i .
I nia

.Ż j in ir rz i  więc wciąż płscą —  muszą 
płacić po 1 merce za przejazd tramwajem 
— icśli nie chcą p ;uć  batów na przestrzt- 
ni naprzykład o 1 G óraa^o Rynku do ul. 
Cmentarnej..: Do Ridakc.i naszej wciąż 
zgłaszają się ze skarga«!  obywatele prze
ważnie robatuicy i pyta.ą n ¡3, czy to tak 
.w  mieście r o b . tiiiczem wolna oodz erać 
Zołiiieizy x marek...*

Nasze apele dwukrotnie nie pomogły. 
Odpowiednie czynniki miłc:ą... Przypo- 
jni:'.amy im jednak raz jeszcze. Tembar- 
dziej, że niek.órzy konduktorzy odnoszą 
się do żołaierzy tak pedantycznie, że na
wet za przejazd od  cogu do rogu żądają 
saptaty. Skarżyli sie na tę pedanterię 
sami żołnLrze, dodając, że zachowanie 
ti^ wobec nicii s .u iby  tramwajowej jest 
niżej krytyki. A to  pieniądza złe, a to 
zuow co innego.

SKUtki wysokiej opłaty są już wi
doczne. K óż dziś jeździ tramwajami? 
Oficerowie i podoficerowie. Szary żoł. 
aierzyk nasz musi chodzić piechotą. Czy 
tak dalej być może. Robotnicza Łódź 
tego tolcrowiić nii: p -winna... (jw)

------ o------ -

flRsztani’ crgunlzacil 
bsm uriistym ].

(k) Dzięki czu jncśń  władz policyj
nych udało ię aresztować główną organi- 
zac ę k m aaistyczną w lokalu przy ulicy 
W óiczrń -.¿j X* 148.

D wiedztawscy się o  konspirancyjnem 
aeb-a -mnistów, uruchomione od 
działy ; czyły dom, w którym prze
bywali entouiowie tej partji, przyczem 
ksluu.iastu fuakcjonarjuszów wkroczyło do 
wnętrza loka.u, gd iie  zastano członków 
erganizacji pr*y „robocie“.

D jkonana  natychmiast rewizja wy
kryła mnóstwo korespondencji, dokumenty 
kompromitujące i różne znaki. Wszystkie 
« iiahzione Keczy zostały skonfiskowane.

Ogółem aresztowano 18 osób, w tem
k lka kobiet i uczniów 8 klasy. Areszto
wanych przesłano do Urzędu śledczego.

l i l i i  6 M p .
K a le n d a r zy  K.

5
Soäota

Dziś Bonifacngo 
Jutro Norbęrta •
Wschód słońca, 
Zachód

42
14

Wschód księżyca 
Zachód .

3 m.
8 m.

10 m. 36 
7 m. 06

nau k o w em  
z najzasobn ie jszych  
d o s tęp n ą  d la  każ -

tJspsailnSI Historyczne
5. VI. 1817. Założono w e Lwowio 

Z ak ład  n arodow y  im. Ossolińskich, k tó 
r y  przez  długio i najgorsze  l a ta  uc isku  
poli tycznego i narodow ościow ego w Ga 
licji by ł je d y n e m  ognisk iem  
polski era, *jcdną 
k s iążn ic  polskich, 
dego.

ze Zułiazkćuj i S M zyszefi.
P. Z .  Z ,  O u r a d n i k ó i a r .

Po lsk i  Z. Z. O grodn ików  ul. G łów na 
31 zw ołu je  zab ran ie  w niedzie lę  

6 cze rw c a  o  godz. 8 po poł.

Teatr, miizyKs 1 sztuki.
T a a t r  P o ls k i .

Dziś teati daje arcykomiczną kroto- 
chwili Bissona p. t. .Kontroler w agozó»  
sypialnych“. Wartość komizmu samej 
krotochwili, k tóra pobudza wszystkich do 
wesołości, powiększa bowiem w naszym 
teatrze peina świetnej charakterystyki g ra  
artystów. J

Dzisiejsze widowisko popołudniowe 
wypełni piękne d;rielo K. H. Rostworow
skiego „Miłosierdzie* inscenizowane przez 
p. St. Wysocką.

W niedzielę po poi. teatr daje .W  
sieci" sm utną komcdję Kisielewskiego.

Z  m i a s t a .
W a lk a  o  p ł a s o  u r z f d u i i z a .

Jak  donosi „Knrjer Krak.“ w spra
wie plac urzędniczych powstała zaognie
nie pomiędzy rządem a organizacją urzęd
niczą, która d s ^ a g a  się od 1 marca b.-r. 
do końca czerwca dziewięciu m esięcznych 
pensji, coby odpowiadało projektowi sej
mowemu. Ponieważ dotychczas wypłaco
no 5 pensji w tym cza i  ie, więc urzędnicy 
chcieliby podjąć jeszcz-o 4. O J  1 lipca 
zacznie już obowiązywać nowa ustawa. 
Rząd nia zgadza się na postulaty urzędni
cze i chce wypłacić na 10 c-e.w ea tylko 
1 i pół pensji.

C /y p to ta  p e n s j i  n a u c z y o t a l s t i u i i i

Pobory wiejskie za czerwiec wraz z 
wy a a grodzą a u  m za gedziny rudetałowa 
za kwitcień, wypłacone b-dą nauczyciil- 
stwu . szkół pewszechnych uaiajskich w po 
rządku nastopaj^cy??: w ponieiidałet; 7 
b. ra. naacaycielstwu szkół od Nr. 1—53, 
w 2 wtorek d. 8 b. m. od Nr. 61 do 1.20, 
w ¡5r dę d. 9 b. m. dla reszty nuaierów 
szkół oraz nieetatowym.

Kwity* Hfoważaiejące do o ib ia ru  bę
dą wydawane w biurze Wydziału Szkol
nictwa od 1 do 3 po poł.

D e p u ta ty  d la  c i ^ ż t c a p r a e u j ą c y o h  z a

(o) Kom isja Kwaiif kacyjna Miejslta 
przy Wydziale Z ap ró w ian to w an ia  M;ast* 
zakw al fikowoła n a  t w t m  pos iedzen iu  
z a  wiiaeiąc czerw iec  n* d o d a tk o w o  d e p u 
ta ty  aprow izacy jne  d la  c iężkopracu jących  
53133  ro b o tn ik ó w  z 7ó4 zak ład ó w  prze* 
m yślow ych.

O Ł an ie  p i e c z y w o .

Łó.izki Oddział wtlki z lichwą i sp2- 
kulicją wydał nowe cenniki na pieczywo, 
wyzaaczająca cenę maksym t laą  po mk. 
8, f:n. 50 za funt cbleba białego, oraz 1 
mk. za bułeczkę pszenny, w a ji  40 g l 
inów. Nowy cennik Urzędu był przed- 
mioteaa ©brad środowego posiedzenia za- 
reąda zgromadzenia cechowego majstró.y 
piekarzy, przyczem zebrani wypowiedzieli 
s;ę, iż z powodu wyższych cen mąki, o- 
pat«, oraz żądań strajsających pracowni
ków piekarskich wypiek chleba podług 
nowych cen jest niemożliwym.

Urząd Walki z lichwą, mający nowe 
pełnomocnictwa i zapewnioną współpracę 
p jlic ji,  nie powinien ograniczyć się tylko 
barnem ogłoszeniem, ale i dopilnowaniem 
przestrzeżenia ich w caiej rozciągłości.

R o n t i a k ^ t a  n i s  s  S e m  ;> I s  «  a  u jj c  ̂  s ' ; « p .

Komisarz min. aprowizacji w ŁoJzi 
z iw 'a J jm ; ł  właścicieli garbarni, handlują
cych skórami, wałkarzy i innych przedsię
biorców skórniczych, że s ;óry gotowe, 
liieopatrzoue znakami pieczici firmo vej 
garbarni, łącznia za z im a m i  stempia P. 
U. Z. A. P. P., będą bezwz^lędoie kon
fiskowane, jako nieodpowiadające przep;- 
soaj z dn. 7 lu t;go  1919 r. Również p - -  
diegają ostemplowaniu skóry baranie, ko
zie, psie i królicze w stanie gotowym.

Z p o c z t y .

2  dn iem  1-go cze rw c a  n a  d w o rcu  
Łódź Fabr.  o tw a r ty m  zo s te ł  u rz ąd  p o 
cz tow y „fcódż 2“ z czynnośc ią  sp rz e d a 
ży zn aczk ó w  pocz tow ych , p rzy jm ow an ia  
lis tów po leconych , w arto śc io w y ch  i p rze 
kazów  pocz tow ych . Godziny u rz ę d o w a 
nia w dn ie  pow szedn ie  o d  8 r. do  2 pp. 
i o d  4 do 6 pp. w niedzie le  i św ię ta  od 
9 do  11 rano .

. S p r a w a  R o b o t n i c z a * .

(r) Wyszedł z druk« Nr. 23 .Sp ra
wy Robotniczej“ i zawiera treść, uastęps- 
jącą: .Pierwsze zadania“ (o wzajemnem 
poznaniu się i zrozumienia w zjednoczo
nym N. P. t^.) i obszerne sprawozdania z 
Kongresu Narodowo Robotniczego; artykuł 
na marginesie zjazdu PPS. (o rozbieżności 
i tarciach w PPS.), artykuł o sytuicji  po
litycznej, dokończeaie dłuższej pracy St. 
Kreta o austrjackim zakładzie emerytalnym, 
kronika ruchu robotniczego, uwagi o przy- 
jeździe Dmowskiego oraz kronika bieżąca.

6  p o s z u k i w a n i u  z a  z a r o b h i a m  g r o m a d 
n e  p r z a a i a O l a a i o  a iq  d o  Z g i e r z a .

Do m ia s t  p rzem ysłow ych , •  w szcze
gó lnośc i do  m ias ta  Zgiarza nap ływ ają  
ustaw icznie  liczne r z s sz e  ludnoś-i  z o- 
k o ł ic tn y ch  wsi, w poszuk iw an iu  z a 
robku . W ydatki n a  udzie lan ie  p o m o 
cy  b ez ro b o tn y m  poch łan ia ją  o lbrzym ia 
sum y, d o p ro w a d za ją c  m ias to  do kryzysu 
finansow ego, m ias to  Z.’ierz  jed n ak  w 
pierwsjrym rzędzie  za jąć  się m usi w łasną 
ludnośc ią ,  k tó re j  zn a czn a  i lo ś i ,  rd r u 
tu ją c  aię z ro b o tn ik ó w  fabrycznych, nio 
m a  za jęc ia  z p o w odu  częśc iow ego  d o 
p ie ro  u ru ch am ian ia  w a rsz ta tó w  fabrycz
nych i  sk a z a n a  je s t  na  p o m o c  fina.iso- 
w ą m ia s ta  i różnych  insty tuc ji  sp o łecz 
nych.

L u d n o ść  wiejska pow inna p rze to  w 
in te re s ie  w łasnym  u n ikać  p rzes ied lan ia  
się d o  Zgierze, gdzie nie n to ie  w o b ec  
ciężkich w arunków  ekonom icznych  liczyć 
n a  zna lez ien ie  pracy lub subw enc .e  za 
s t ro n y  m ias ta ,  a  p o zo s tać  raCsoj na  
roli.

S ta ro s tw o  łódzkie  poleciło  w ójtom  
gmin u iW a d o m ić  o p o w y isz a m  ludność  
w.ejsiią dro£q  publicznych  ogłoszeń , tu 
dzież n a  z e b ra n ia c h  gmin.

Z a k e ń c z a n i «  a l r a j k a  p i a k a - z y ,

S:rajk w p iak an ia ch  łódzkich został 
zakończony i wszędzie przystąpiono do 
pracy. W myśl umowy, uwzględniającej 
podw yżię  piacy, czeladnik piekarski po 
bierać tHtdzi-; 9o0 mk. tygodniowo, a j t .̂0 
pomocnik tO j  mk. tygodniowo.

R s a i s j i  b  r s s t a u r j e j s t h .
(k) W nocy z czwartku na piątek I  

rozporządzenia komisarsza 4 koKisirjato , 
zarządzono inspekcję lokali restaartcy j-  
nycb, przyczeto o godz. 11 i pół z a i t t a o  
w restauracji Wacława Rakowskiego (Pio
trkowska 3j Błlutcl Polski“— 3 gości, zaś 
w restauracji » G und-H oti ln*  35 ośób.

ZloMiniaki w  13.»53i s t r a c i e .

(ó) Wydział zap ro w ian to w an ia  M lssfa 
o trzy m a ł  wię: sze t r a n s p o r ty  ziem nia ów, 
k tó re  sp rzcdn je  Cez o g ran iczen ia  w 
cen ie  mk. 100 za korzec .

Mimo to  zazn aczy ć  należy, i i  zni
ż a ją ca  się s ta le  c e n a  ry n k o w a togo 
orty ; ,u lu  zbliża się j u i  do m agis track ie j.

K y t a ' h  g r a n a t u .
(k) Wczoraj do sklepu spożywczego 

przy ul. 6-go Sierpnia nr. 96 przyszedł 
żołnierz urlopowaay, Zygm unt Górka, któ
ry skutkiem nieostrożnego o&cfeodzonia 
się z przyniesionym ze sobą granatem r<- 
cznym, spow odaw tł wybuch. Górka u- 
legł poranieniu giowy i okaleczeniu t**- 
rzy. Skutkiem detonacji poietrzu,’ wyie- 
ciało z okien kilfc* tzyb, powodując chwi
lowy popłoch w i t ó i  przechodniów.

Z a b a w a .
Kółko Młodzierzy Rudzkiej przy N i -  

ródowej Partji Rabotniczej urządza w nie
dzielą, 6 czerwca r. b., o godz. 2 po poł. 
zabawę leśną w lesie p. Traugnta, przy 
przyst. .Marysiu*, na Wollówce. Atrakcji 
wiele. Wejścia 3 m!r. dla wojssowycii 
i 5 mk. dla cywilnych.

Z a b a w a  h a r c e r z y .
T ow arzystw o  h a rc e r s tw a  po lsk iego  

celem  zasilen ia funduszów  n a  koloujo 
le tn ie  —  w dn iu  C czerw ca  w p a rk u  
Ju l jan o w sk im  u rz ąd za  w ielką  zabaw ę i  
tań cam i i a trakc jam i.

K om ite t  zab aw y  m a nadzie ję, że 
całe społeczeństw o łódzki# po p rze  tak  
sz lach e tn y  cel.

Z r ń d t a  l e c z n l t z a  w  T u a s y a i a .

(k) W obec od k ry c ia  f r ó d o ł  w Ta* 
szyni«, wydział pow ia tow y  Sojnsiku łó d z 
kiego, p o s tan o w ił  p rz e s łać  wyniki a n a 
lizy chem icznej spzc ja l iśc lo  b a ln e o lo 
gowi, ce lem  u zy sk an ia  opinji o  w łas
no śc iach  l«Czniczych tych  ź rćd e ł .
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Z  S e j
WARSZAWA 3 czerwca (PAT). Na 

izisie szem posiedzeniu bez dyskusji oda- 
liano w pierwszem czytaniu do Komisji u- 
itawę o szkołach akademickich i usUwę
o służbie domowej.

Nastąpiło sprawozdanie Komisji prze* 
ayslowo-haadlowej o projekcie ustawo
wym o Izbach przemysłowo-handlowych. 
Izby mają być czemś w rodzaju sejmików 
(ospodarczych.

Połowa członków Izby ma być mia
nowaną, połowa wybidraną.

Pos. Diamand wygłosił dłuższą mo
wę, w której wystąpił przeciw m ianowa
niu członków Lby.

Pos. ks. Lutosławski imieniem Zwią- 
tku lud. wo-aarodowego, wypowiada się 
przeciw zasadzie przymusowej firmy i wy
powiada się za systemem angielskim wol
nych organizac,i przemysłowych.

Sprawa powrotu dywizii polskiej z 
Syb :rji spadła z porządku dziennego, po
nieważ jeden okręt z żołnierzami polskie- 
nu z Syberji jest już w drodze.

Na tym wyczerpano po.ządek dzien
ny i przystąpiono do w nioskó# nagłych.

P o s .  F i c h n a  (N P R )  u z a s a d n i a ł  
w n i o s e k  n a g ł y  w  s p r a w i e  S p i s z ą  i  
O r a w y ,  o p i s u j ą c  p o s t ę p o w a n i e  w ł a d z  
c z e s k i c h ,  a  s z c z e g ó ln ie j  w y p a d e k  
a r e s z t o w a n i a  p. K a z i m i e r z a  D o b r o 
w o l s k i e g o ,  W n i o s k o d a w c a  d o m a g a  
s i ę  o d  r z ą d u  j a k n a j  e n e r g i c z n i e j  s z y c h  
k r o k ó w  w  te j  s p r a w i e  z a p r o t e s t o 
w a n i a  p r z e o i w  a r e s z t o w a n i u  o b y 
w a t e l i  p o l s k i c h  i  n a t y c h m i a s t o w e g o  
u w o l n i e n i a  p a n a  D o b r o w o l s k i e g o .

PÓ3. Czapiński, który w tiwarzystwie 
posła B .rlicsie o i Niedzielskiego, bawił 
na Spiszu i Orawie« opisuje szeroko pa
nujące tam stosunki 1 ośw^alcza, i e  w 
takich warunkach plebiscyt nie może się 
odbyć i nie można go uzn_ć. N ig iość  
wniosku przyjęto jednomyślnie i o d is łsa o  
do Komisji zagranicznej.

Następnie pos. Witos uzasadniał 
wniosek nagły w sprawia wywłaszczenia i 
przymusowego wykupu ziemi ni. parcela
cję w myśl uch w :} / z dnia 10 lipca 1919 
roku. Nagłość wniosku przyjęto.

Następne posiedzenie we wtorek.

I o w ę  s u k c e s y  w o j s k a  n a s z e g o .

* dnia 4 czerwca.

Po kilkudniowcm ustaleniu s>ę na
Bowych pli.nowo zajętych pozycjach woj
ska nasze, na froncie nsiędzy Dźw:nq, Je- 
iicfe.M Narccz, a Borysowem przeszsy w 
dniu 2 czerwca do zdecydowanej kontr- 
of sywy. Przełamawszy zacięty opór 
¡rz ciwiiika na jego rstati  lo zajętych i 
u f i łowanych pozycacb, armje nas ;e  
po c ęłkich walkach osiągnęły już linję 
rzek Pooji, Wilii, Swerecza i Mordry. Po- 
tninjo b'zosta>;niC;i walk trudnego te rm  u, 
zepsuty, h dró,; i n m i ó w , ' w przeciąga 
dwóch doi kontrofensywy, piechota nasza 
posunęła się przeciętnie o 30 kilometrów 

kierunku wskazanych ce!ó.v. Nicprzy* 
Jaciii postawił szczej-olnia /ociekły opór 
wztUuż rz^kł Dźwinosy i Miadziołki, zu- 
iytkowując na tii  ostatniej s Ine betonowe 
P -sycje, pozostał;  z czasów wojuy eu ro 
pejskiej.

W wnłkach na wschód od Duinłowicr, 
w d r  i« 3 b. m. rozbite zost . ly  dwie biy-

gedy świeżo nadeszlej XII dywizji piecho
ty sowieckiej.

Pomyślne dotychczas wyniki kontr
ofensywy świadczą jeszcze raz dobitnie 
o wysokich zaletach bojowych i moralnych 
naszego bohaterskiego żołnierza, którego 
zapał po prze śdowycH sukcesach przeciw
nika iijt-wn i się obecnie z podwójną siłą.

Między Borysowem, a Bobrujskiem 
silna dział laość wywiadowcza.

N j  U rainie po nieudanej akcji ar
mji Budieiiusgo nieprzyjaciół, po przegru
powaniu, atakuje bczkutcczaie w kierun
kach na K ^ y ż o p l ,  Skwirę i B h łą  Cer
kiew.

Na przyczółku kijowskim śmiałym 
wypadr i ffj Woronko'v i Boryspoi, od- 
d zń ły  nasze rozuiły stojące tam wojska 
bols t  t«)teki-*, biorąc jeńców, karabiny ma
szyn w j i dwa działa dalekonośne.

N i północ od Dniestru s rzymierzo
ne wo ¿ka ukraińskie posunęły Się ua ii- 
nję rzeczki O ls a n k i .

Piarw3zy z a s tę p c a  szefa s z ta b u  ge- 
n e ra ln e so

Kuliński, g en e ra ł  ppor .

istaksznc

Rekansiriikcj* gabaialu.
. <Od własnego koresp.).

WARSZAWA, 4 czirw ci.  W spruwie 
rekonstrukcji gabinetu nastąpił zastój z 
po * odu uch Kały piastowców, upierającej 
Się przy wolnym handia, wobec czego w 
W kuluarach sejmowych ucówbno dzisiaj 
o icożłiwości utworzenia większości pra- 
»łco-centrowej i wtedy piastowcy poświę
ciliby zasady jeduoizbowcści dla wolntgo 
htndlu.

Psliór naw jsh roczników a ciila 
. wojenne.

(Od własnego koresp.).
WARSZA i A 4 czerwca. Na posie

dzeniu Kotaisji wojskswej zapadła uchwa
ła powołania pod broń nowych roczników 
1895 i 1902. Przeciw powołania tych 
roczników w y s t ; ił Klub socjalisów i lu- 
®ndcc;i. Ten ostatni uzależnił głosowanie 
*a poborem rrkruta od wy.Lśnienia Celów 
Wojr.y przez rząd. Z tych względów ma 
*,ię odbyć w najbliż»zyca czasie połączone 
Posiedzenie Komisji wojskowej i spraw 
*agianicznycb.

P rzedsiaw icislo  Ł P; R. u prem jera.
(Od własnego koresp.).

WARSZAWA, 4 czerwca. Dziś odby- 
•* się ko* f rencja przedstawicieli klubu 

P. R. u premjera Sculskiego w spra
nie utworzeHia większości sejmowej. P o 
lo w ie  z N. P. R. zazcaczyli, iż stoją bez
względnie na stanowisku całkowitego sek- 
Westru i nie zgodzą się na związek po- 
111 Sdzy sprawą sekwestru i sprawą usta
ny. zabraniającą robotnik-m  strajków w 
Przeciągu 1 roku.

nad Konslflucją.
(Od własnego koresp.).

WARSZAWA 4 czerwca. Komisja 
Konstytucyjna na dzisiejszem posiedzeniu 
ukończyła w trzeciem czytaniu projektu 
Konstytucji. Prawdopodobnie do czwartku 
przyszłego tygodnia ^skończona zostaną 
poprawki redakcyin?, tak iż za jakie dwa 
tygodnie projekt Konstytuc.i b jdzie  mó:;ł 
być w o;tateczuej formie wydrukowany 
i wniesiony na plenum.

0
* (Gd własnego koresp.).

WARSZAWA, f- czerwca. W powie
cie w iLńssim  w okolicy Dołcinnowa i 
Iliajska zorganizowali się włościanie pod 
S itjndareci wojska biał ruskiego w liczbie 
¿O J i pod polską kom eadą poszli ua fioat 
przeciw boiszewikon).

P h n s w a n a  rozbiór Polski.
WIEDEŃ 3 czerwca. Z Paryża do 

noszą: Z pewnych kół połityczuyah Ps- 
ry ia  uzyskano w drodze poufnei sensa
cyjne szczegóły rokowań Niemców, Czechów 
i Litwinów z b iszewikami. Posranowiono 
wykonać jednocześnie atak na Polskę. 
Wstępem była ofensywa bolszewicka. C j- 
lem tego ataku było nie co innego, jak 
lozb ór Polski.

Ziemiami Polski miano się podzielić 
jak następuje: L twa miała otrzymać ob
szary z Grodnem i Wilnem, Niemcy miały 
odzyskać Widkopolskę i Prusy wschodnie, 
Czesi Ziemię Cieszyńską i obszar Mało
polski z Krakowem (!!) Rssitę zabrać 
mieii bolszewicy. Cały ten bezczelny i 
zdradziecki plan rozbił się o ostrze bagnć- 
tu naszego bohaterskiego żołnierza.

N a  t e r e n a c h  p l e b i s c y t o w y c h .

Obrana ludności polskiej oa Gśrajm  
Śląsku.

BYTOM, 4 czerwca (PAT). Najnow
szy numer dziennika urzędowego między 
sojuszniczej komisji rządzącej w Opolu- 
zawiera rozporządzenie, mocą którego dla 
obrony interesów ludności polskiej, usta
nowieni zostaną przy landratach doradcy 
p c lsc / .  B ;d ą  oni mieli wolny dostęp do 
wszelkich akcji, prawo wnoszenia protestu 
z mocą zawieszenia przeciw zarządzeniom 
landratów. Przy departamencie szkolnym 
regencji opolskiej ustanowiony ma być 
wyższy doradca polski, który będzie miał 
dostęp do wszelkich akcji, prawo kontroli 
craz protestu przeciw wszelkim rozporzą- 
dzeaioai departam entu  szkolnego.

Kontrolerzy polscy ustaaowieni też 
bądą przy powiatowych inspsktorjatach 
szkolnych i-seininarjacb nauczycielskich. 
Sicherheitswehr ma być niezwłocznie usu
nięta. Zastąpi ją ćanćennerja  krajowa 
złożona z Polaków i Niemców, pochodzą
cych z Górnego Śląska.

DamsiłsirtCja przeciw  Białemu Orfa.
OPOLE, 4 czerwca (PAT). We śro

dę i w czwartek przed konsulatem polskim 
g u p a  Nie tu łów demonstrowała przeciw

godłu z orłem polskim, zawieszonemu po
nownie . n a  gmachu konsulatu. Demon
strantów rozpędził posterunek francuski.

C s  mówi pan B m e s z ?
ca

LONDYN 6 czerwca (PAT). W wy. 
wiadzie i  przedstawicielem agencji Hava- 
sa, minister spraw  zagranicznych republi
ki czesko słowackiej Benaaz oświadczył, 
iż przekonany jest, i e  sprawa cieszyńska 
rozstrzygnięta będzie i  sposób pokojo* 
wy i polubowny. Rozmowa B r u s z a  z 
Krasinem nie miała c h a n ' i te r a  urzędowe
go. Była ona tylko zaciągnięciem infor
macji w sprawach ekonomicznych rasyj- 
fik ch, intetciujączch Czech9słowac'ę. Na
tomiast sprawy ; polityczne nie były o na- 
wiaue. Korespondent H vasa wyraża prze
konanie, iż celem przybycia B jnesza do  
Londynu jest zbadanie nastroju i zapa
trywań Hsgieljkich kói rządowych, zwła
szcza w sprawie S };ka Cieszyńskiego.

Reprezentant biura Rsnisra  dowia
duje się, i e  BetSisz zażąda od Ligi naro
dów wysłania ua obszar plebiscytowy Cie
szyński komisji specjalnej, która ustaliła
by sprawę odpowiedzialności za wypadki 
na Śląsku Cieszyńskim. W kwestji tej 
Benesz porozumiewał się jn t  z Ministrem 
angielskich spraw zagranicznych.

W sp raw ie  cen na e le k t r y c z r jś ś .
(Od własnego koresp.).

WARSZAWA 4 cacrwca. Dzisiaj po
słowie łódzcy wBicśii interpelacje w spra
wie zamierzonego pod ijes euia cen na 
elektryczność przez Urząd Elektryfikacyjny.

Alia, o to chodzi!
NAUEN 3 czerwca (PAT). Radjo. 

Niemiecka prssa powtarza doniesienia 
dzienmków sztokholmsiich, weille k ó;ych 
koo isarz  l a d . wy sowietów ¿¡a spraw go
spodarczych oświadczył, że Rosja potrze
buje dla poG!źw;g»rięcu się bsrz^eśredniegJ 
są ii tdz tw a z Niemcami i z t e r Q powodu 
c i  nsywj przeciw Pol .ce jest prowadzona 
pr^^iamowo, a i  do ostatecznego osiągnię
cia zakreślonych celów.

Tracki zsdowal2!sy(?) z sytuacji.
WIEDEŃ, 3 czerwca. Z M oskw y 

d o n eszą ,  ża Trocki p o w ró c i ł  z podróży  
na  fro n t  polski i ośw iadczył,  Aa je s t  zu 
pe łn ie  sppkojny(!I!j a  sy tu ac ja  n a  froncie 
nie d a je  żadnych pow odów  do obaw y. 
D ale j  ośw iadczył on, źs n  i froncie d a je  
si-j odczuw ać b r a ^  lek tu ry  i w sku tek  
tego wyjedzic na fron t  n o w o zb u d o w ań y  
poc iąg  za o p a t rzo n y  w lek tu rę ,  k in em a
tograf, d ru k a rn ię  i s ta c ję  r a d io te le g ra 
ficzną p rzez  k tó rą  p rzychw ycone  w ia
do m o śc i  b ę d ą  n a ty c h m ia s t  d ru k o w a n e  
i d o s ta rc z o n e  żo łn ie rzom  w p ro s t  do  o- 
kopów .

Olbrzymia nadużycia w czerwonej  
armji.

WIEDEŃ, 3 c z e rw ra .  Z Halsing3- 
fo rsu  donoszę ,  i e  n a  fro n t  polski wy
słali bo lszew icy  komisję , ce lem  zb ad an ia  
p o t rz e b  żo łn iersk ich  i olbrzym ich, przc- 
l :raoa jący (ih  45 m il.o n ćw  rubli,  nadużyć. 
Trocki ośw iadczy ł w Moskwie, iż n s ra z ie  
jeszcze  R osja  nia m oże w yst4 pić p rz e 
ciw Po lsce  z ca łq  s i-f, gdyż m usi p rz e d 
te m  2wa!c?yć a rm ję  ocho tn iczą ,  a le  gdy 
to  nastąp i,  Po ls  a o dczu je  siłę b o lsze 
wickiego u derzen ia .

Głód i epidsnija psnujs w  Saw d :p ji.
WAR: Z A W 3 - czerwca.  Z Kopen

hagi donoszą: .S  c. D^mokraten* zamie
szcza relację Duńczyków, którzy świeżo 
wrócili z Rosji. Opowiadają oni, że w 
sow depji .paau je  głód i epidemja, potęgu
jąc się ccraz bardziej. Mieszkańcy miast 
giną z głoJsi, a terror czerezwrczajki nie 
ustaje.

Z Petersburga donoszą, że de łeg2cja 
angielskich robatników, która tara przybyła 
przez liczny ludność była witana okrzykami: 
„my jesteśmy g łodni“.

Wielki i z i a y p !  miedzi.
(Od własnego koresp.).

WAR ¿AWA 4 czerwca. Na dworcu 
petersburskim w Warszawie policja ko le
jowa pochwyciła znowu wczoraj przygo
towany również do wywo-u olbrzymi 
traiiSf>o:t miedzi, złażony w 11. wielkich 
baczkach. Wysyłający ten transport zade

klarował go jako opiUci. Wartość tran
sportu zda się arazis oszŁC w ć n* blizko 
5 miijenów mk. Transport t~n prawdo
podobnie przemycano aa  froat bola c.vicki. 
W związku z pi^ychtryceal-aa wsp maia- 
nej m iedii policja dot-isal* rcMr;ij i  u m -  
d&wcy Altsri, przy ul. Zi::loa»ij 52, gdzia 
ujawmiano jeszcze cztery beczki rozmai
tych części iFi-Łsi^inwch craz w  ̂ skła^tfeh 
firmy prz« vozo«r«j Frejman i sy owie 
przy ul. Gr:ybowski*j 20, gdzie w j - r / t o  
7 kręgów iaie-Iz;-sayc:i k - j l i .

Lwów b|iizl3  ś ^ i i t s w ą  s ! a 3 :ą  I s l a i c z J
WARSZ.. WA 3 c ieiw ca. Z Pary:Vi 

donoszą, ż ;  stud;s n ad  z©rgaaiż®waaiaai 
komunikacji Ictriicsei na  linji Pa.-yi — 
Praga — Warszawa — Buisafeszt (p ic ia  
Lwów) są jaż daleko po jua;ę te  i m o :aa  
mieć nadzieją, r sg a lam a  ekspl»at*cja 
tej linji zostaaio pedjęta w najbliższym 
czasie.

Kspilal ś j i  ano’ 8lssy  przeciw  K r a s fa s s i
LONDYN, 4 czerwca (PAT) H tss . 

Koia fm.:aiOwe zajęły w zg ięd ea  K rasie] 
stanowisko wyr ź .ie nieprzy;flzasf, zirzu- 
cając ma ucsucia ;;crm-.noi Ukie. E ra n ia g  
S tandard petwierdra, iż podstawą rouowań 
jest wymiana towarów na tawary, uie aaś 
za zteto rosyjskie.

i i E C j f  d^żą d 3 s d z ¥ 2 b i i a  i\m  a ! n -
* c d i | i ! i  s i a  zb r^ jsą .

WIEDEŃ 3 czerwca. J«dea z dzien
ników laailyńskich zwraca uwaeę aa p o 
parcie bolszew.ków zs strony Niaiaiac, a 
wresze e na ich zbroieni^. Niemcy uży
wają różnych pratakitó  #, by  ̂ u t ry ć  b ro i  
i am unicj;  i przygotować ją aa wypad:.c 
mobilizacji. „Reichswehr“ twor y ka ry.

DjieniaTi Niemiec jest odzyskać u- 
tracone ziemie tak w Polsce, ja;; we Francji, 
siłą zbrojną. •

Zniżka csn w U k s y i j i .
MARSYLJA, 4 czerwca (PAT) Havas 

V/yraź.ia z n ż k a  cen wielu artyKułjw trwa 
w dalszym ciągu. D tyczy® to zwłaszcza 
zboża i jego produi^ów, ziara olajmcz/ch 
i skór sutowycłi.

Urzędnicy paczlowi w s  l^łaszscli.
WIEDEŃ 3 czerwca (PAT). Radjo. 

Dzienniki berlińskie donoszą z Rzyiau. Ko 
mitet wykonawczy związku włoskich urzę
dników pocztowych i telegraficznych po* 
st ¿wił rządowi 48 godzinas ultimatum, żą
dając wypełnienia ich postulatów.

Rząd tnrecki zamierza sznusć koatr-  
kłn z nacjonalistami, którzy ni« chcą p#d- 
pisać pokoje. •

J

Entuzjs iyczna przyjęcia dia 
b o iszsw ik i w G ssk seh .

OSTRAWA 3 czerwca* M sr.-s le łsku  
dennik* przynosi depeszę z Pragi, z któ
rej wynika, i e  prez. Masaryk był niejako 
zmuszony do ułaskawienia Muuy i towa- 
zzyszy. Jest to w każdym raz e aryaikiem
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ofcj<scia rządów w Czechach przez fab ine t  
.w macrstej większości sociriistyczny z 
Tusar?m aa czele.

O amwsania proctsa Many natych
miast doatetioflo telegraficznie do Kładna 
(miasta, pizie Maaa był . .dyktatorem", 
centrum górnictwa czeskiego) i tamtejsza 
rada miejska uchwaliła natycnmlasł uczy
nić przygaUwaaia na nrocaysit powitanie 
Muay. Da Pragi wytfeano dopntację na 
powitanie z muzyką i kwiatami, która z 
nim aroMffcia odjtcfeać ma do Kładna. 
W samem Kłalnia gotował sią dla Muny 
tryinntaloy wjazd i przyjęcie na jego 
cześtf. *

N:e;a',.iżnie od tego, na piątek v  
Pradze przygotowywała sią wielka demon
stracja socjali3‘y:znych robotników na 
rzecz Many. Kieiownictwa udali sią od
wieść robotników od zamiaru tej demon
stracji, zawiadomiwszy ich o zapewaionem 
zupełnie umoraenitt poocesa Many i jego 
wypuszczeniu na wolność.

Odpowiedzi Redakcji.
----- o-----•

P. J. B. f Owszem. Uwagi Paáskle 
wzięliśmy pod nwagę; zadosyć uczynimy

wyrażonym w liście pafisklm iyczeniom 
szerokich kół naszych czytelników w jed
nym z najbliższych numerów »Pracy".

P. P. O. Niestety, ubolewamy bar
dzo, ale wszechstronnych informacji w 
wiadomym kieranku udzielić Sztnownema 
Obywatelowi nie możemy. U:zyni to 
wszakże dokładni* i oficjalnie Komlsarjat 
rządu (Al. Kościuszki 1) Wydział Paszpor
tów zagranicznych.

K o r e s p o n d e n t o w i  w B i a ł e ]  
P o d l.. Dziękujemy—zamieścimy. Prosi
my o pamięć na przyszłość. Bratnie po
zdrowienie dla organizacji Waszej.

P. J. Saw. Humoreską Waszą poro
szą! ącą rzeczywiści« kwestję ważną—zniyt* 
kowajemy jako materjał. Dziękujemy ca
pamięć. ,

W s z y s t k i m  ' n a s z y m  kor a *  
s p o n d e n t o m  dziękujemy za prace do* 
tychczasowe, prosimy o dalszą pamięć 1 
współpracę.

P. M a r c i n k ó w s k i e m  o. Prosi* 
my o pofatygowanie się do Redakcji W 
sprawie Listu Otwartego w godz. 6—7 pa
P°k v . .wartSmuiA- i:

Teatr
S C A LA

O s ta tn ie  d n i tu r n ie ju  w a lk i  
n a  p ię ś c i

I ś S M S l S E i W

D z iś
o godz. 3  po poi.

1. H a r r y  B l a c k — J a n o s  W c s s e l i t s c h
2. W a l t e r  W o i s s — J l o n  M u rp h y
3. H e r m a n  S o m m e r a t o r f — J o u n g  C u r l e y

a lo z ą

o godz. 8.2® wiecz.
1. W a l t e r  W e i s s — D i n o  d e  D e c o n t i
2. H a r r y  B l a c k — J l o n  M u r p h y  
8. P e t e r  H a n e — J o u n g  C u r l e y

|  D z i ś  S e n s a c y j n y  p r o g r a m -  D z i ś !  /

POW ROTNA FALA
D r a m a t  w  5 - c i u  c z ę ś c i a c h  F a b r y k i  N O R D I S K  w  K o p e n h a d z e .

Nad
program Maks' Bokserem A r o y w c s o ł a  f a r s a  

w  2 - o h  a k t a o h .

*V  -T ••*** -  •• ' W '

Początek przedstawień o godz. 5 po poł. w niedzielą i święta o  godz 3 po poł. Ostatniego przedstawienia początek o  9.30.
O rk ies tra  pod b a tu tą  znanego s k rz y p k a  p. Z. SANDOMIERSKIEGO.
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przyjmuje zamówienia wszelkiego rodzaju 
druki* po cenach przystępnych

ADMINISTRACJĄ DRUKARNI: PRZEJAZD Nr. 8. TELEFONU Nr. 32.

W  n ied i ie l f j»  d n i a  6  c z e r w c a  o  g o d z .  2 p o  p o ł .  0 § Í 3 S Z & f l Í £ l  d r O h U O .
o d b ę d z ie  s ię

W ie lk a  
Z a w a w a  T a n e c z n a

w LeśaiczźwGa ul, klisza 64,
z u r o s m a i c o n o m i  n i e s j o d a i a n k a m i ,  u r z ą d z a n a  

p r z e z  d z i e l n i c e  Z i a l e a ą  N. K. R. a a  c o la  o ś w i a t o w e .  
B u f e t  n a  m i a j s a u .  B tfa śy  p r e y  k a s i a .

K i n o  B € i L H h |  9 £ W A JC A U *K A
xl. SUaftUwf.aa »  48.

M d
POW ROTttA FALA * DfiMat w 5 częśe.

B t a f c s a r a e g iNad
program Arojrwesola fart* w 1 aktach

tfr^Sáwcai. Zarząd Okręr,«wy N. Z. R. w Łodzi.

Bgjsłaezcyk Władysław 
nadksłtę,

Garera.

zagubił 
■wydaną i  fabryki 

16S0—1

Bogdanowicz Józefa zagubiła 
kart« węgłową, jw ydaną -w 

m t^ n u H Ł _____________ 1678—1

Bauer Teodor Zagubił legity
macji chlebową, w ydarą na

4. o«ohy. ___________1671—1
ff^;ekałt*rX<la{n zagubił kartę 
w  wydan% w magi-
»Mmrftl 1879—1
fijSSa ileaerw ca o godz. 10 wie- 

e*ór w ra iłjąc  z T ea ru  ul. 
S^nUUwIom, zgubiono złotą bro- 
m&{ pana łąkow ą- ,Uprasza »ię 
tri**w ego znalazcą o zwrot za 
nagrody na ul. Targową J* 39, 
nu 1 do M. K te it, 1668—1

I dąc 2 czerwca ulicą Milsza zwa
biłem teczkę branżową, Za- 

vrartoíé: 4341 mk., karta obiado
wa szkoły Ns 6, lista płac 1 2 de
klarację Potyczki Paristwowej.
Znsl,vea z cii ce zwrócií zgubę 
za wynagrodzeniem. I, Dildkowskl, 
s kcJa iś 6, Wileńska 14 (Karolew).
Pow yisza tu a ii Jest podjętą w 
dnia tyra pensją personelu nau- 
cieUkiego. S%dzę, le  znalazca 
zrozumie i odczuje krytyczne no* 
łomnic poszkodowanego. 1672-1

L efccjI ję ty  ków: poiawiejfo i 
niemieckiego, era* arytmety

ki 1 stenogrnfji udzlala oddziel
nie 1 w {¡ropach, nauczyciel Al
bert Líder, autor podręczników,
Dzielna 36-b.___________ 1667—1 .  .

« b i t o w i «  M a r ja n  z a g u b i d o - ° _ 2 Í 3 l l í l  
w ó d  050bł»*T. w r d a n v  z «ttoI- KT%awhtvwód osobUty, wydany z gtntp 

ny Ruda Mallnlocka, p jW. Ko
neckiego. 1649J s a r s «

Br*eefcu<sb, prosi swego męża 
Antoniego o zgłoizenle «lę. Kto- 
b f  miał o.nijn jakie wiadomoficl 
niacłt zakenjMikuJe łaskawie — 
brzeziny. Stare miasto, dom Gryś- 0 - - . .  *■—*-
Ła. ' l<jg7—1 wydany w Łodzi.

_____________  ___________  - 3
arclnian Marianna zag«biła 
legitymację chlebów», wy-

ilmiit na S osób_________ J(371—3
oryc Aron H jsengart.á  za- 

gublł paszdort nlemtectd, 
1673-8

(czarek Stsnlaław zagabił —
i»*» paszport Bśe<nieckl, wydany 
w Łodr.'. l<S‘t—3

Prusia droga- «¿ee£
cHllwtwIek jp rw laó , czy manu
fakturę, galac'or;e, ubrania, oba
wie męskie, dam tkU , datectnne, 
meble, obrazy, spr ęty «fiwnowe, 
stłM Jiytneś:!, biłuterjo, kioJuety 
złote 1 Brebrae, z&nieś do Ja r-  
n a rk u  Łóizklęgo I piętr* .Ptofr- 
ko .sku Mi 44. Tam sfs&tJasz 
bfBpeircfinio temu, który ft» iu -  
kn}« przedmiotów tych dla wlał« 
n«g<> utytka. Sumienna «eoajest 
dł.wirą na*re] pracy. B ra łu ław  
JftfDda. PTZyjmuj.my ko*aihswo. 
K n u je m y  za giiłówkę. P .ivim y

Juczkow sk l A do lf zag u b lt tp ass  
p o rt  n lccateciil, w y d . w ŁodżT

SOcoraki Florjan zagubił pasz* 
port Btemteckf, wydany vr 

WaętzawiŁ. Igi 1—3

So.Tińakl Piotr zagubił pa<z* 
port rosyjski, wyd*ny z gmi* 

>y Brocliow, pow. Sochac«:^ 
la iy so c z y śsk o  Wanda za^unila 

psszfa*« nlemieekl, wydany* 
w  Łodzł. 1C69—»

ó to t Jozef zagubit p»sz- 
port polaki wydany -vr Ło- 

1£S1—1

I.Wł
Pawłowski Roman zagubtil pisz 

porty niemiecki wydany w 
Ł*4zi, a rosyjakl, w jis n y  w 
KtjpJc 3
p a J h l  Anton Tagu^tł iiB<>iwort 
w ałamieckt. wydany w Łod»l 

Ma^'4awa ząfyiuilt 
■ r-a*zpart wwnlcckl, ssrdany 
yr Ł-łdzl. HJ17—3

nęta sftćika żółta, białe 
pjersl, uszy 1 ogon w centy, 

n v f  bokaiy, wabi się JNorma* 
jSR*.;sę odprowadzić za naprod% 
A. KiOnkowsW, P rz e j.ti  Hi 68.
2  » g in ę ła  k a r t a  p a s z p o r to w a ,

wydana z fabryki Heinfzla I 
KunUzera za M 467 jna Imię Jó* 
zcia Ga gTQłi»k<t'g<ł.______ 1602-3

Z agubiono nam er doroźkiirs I 
i ksiąieczke, na imię Tajtei- 

bam Laj», Zawadzka 21 Bałuty.

Tłoczono w drukarni »Praca* Przejazd R eaaT aoT 'oa 'pow ierañy ’LUDWTl^ w x s z K r e w ic z


